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Kraków 2 Sierpnia — Czwarlek. 


GZAS 


| Przyjmują się do umieszczenia w Inseratach 


OGŁOSZRNIA, ODEZWY, UWIADOMIENIA, DONIESIENIA wszelkiego rodzaju, ty- 
czące się przemysłu, handlu, rolnictwa, sprzedaży, kupna, itp. za opłatą 

Od' wiersza drobnego za! jednorażowe umieszczenie po 7 centów, za następne 
po 3'/, centów. Do każdego inseratu załączone być winno 30. centów na 
opłatę stęplówą za każdórazowe umieszczenie. 

Lisry z pieniędzmi prentmeracyjnemi i inseratowemi przesyłane być winny 
franko do Bióra Ekspedycyj  Czasuć, 

Lisry reklamacyjne nieopieczętowanć nie ulegaja frankowaniu. 

Lisry niefrankowane nie przyjmują się. > 

RękoPisMA nadesłane Redakcyi nić zwracają BĘ 


6-7 Numer pojedynczy dziennika kosztuje 10 centów. 


Na sam „Dodatek* prenumerować nie można. 


półurzędowy Constitutionnel, że oczekiwane 
przyzwolenie Porty nadeszło, że konferen- 
cya zebrała się dla ułożenia konwencji 0- 
kreślającój warunki interwencyi, depesze 
powtarzały, jakoby w Tulonie i Marsylii 
wszystko do wyprawy było już gotowe. 
Przecież ani jeden dotąd Żołnierz francuski 
nie został wysłany w pomoc chrześcianom 
pomimo iż rzezie nie ustały, że się coraz 
bardzićj szerżą, że z jednéj strony Alepo- 
wi z drugićj Jerozolimie fanatyzm ro A 
mański zagraża. Jakaż przyczyna téj zwłoki? 
Milczenie Moniłora powinno było być ska- 
zówką. Gdyby Porta na wyprawę przy stała, 
dziennik urzędowy byłby to niechybnie i 
natychmiast ogłosił. Jakież więc przyzwo- 
lenie nadeszłó, skoro Constitutionnel pomylić 
się nie mógł tak grubo, a rzeczą jest pe- 
wną że się konferencya posłów mocarstw 
w Paryżu odbywała. Oto jak się zdaje, 
Porta zgodziła się, ale dopiero na negocy- 
acye, na konferencye, i to pod warunkiem, 
że dopóki się te nie ukończą, wyprawa 
zbrojna nastąpić nie może. Zwłoka, to zwy- 
kła polityka Turcyi, i niestety udaje się jćj 
dość często aby nie miała ‘jéj użyć i tym 
razem. Jakoż posiedzenie jedno konferencyi 
nie wystarczyło, poseł turecki nie miał do- 
statecznych instrukcyj, wziął rzecz ad refe- 
rendum; ` zgoła zwykłe dyplomatyczne tru- 
dności wystąpiły, i powstrzymały wyprawe. 
e przyjdzie ona do skutku, o tém wat- 
pić nie chcemy. Ale dobra chęć . Cesarza 
Francuzów ma: do zwalczenia trudności nie 
lada, jakie jój stawia polityka angielska. 


Anglia to bezwątpienia kieruje polityką W czoraj. zebrali się w ministeryum spraw zagra- 
Porty, a wobec raportów sir Henryka Bul- | nicznye ambasadorowie. Jest to nowa konferen- 
cya. Konferencya miała dziś opisać cel i warunki| P 


wera posła swego w Stambule, który cała 
winę wypadków syryjskich składa na rząd 
turecki, niemogac przeszkodzić, wyprawie, 
starą się ją, przynajmniej odwlec i tym spo- 
sobem zmniejszyć jej znaczenie. Mniejsza 0 
kilka tysięcy chrześcian, byle się wpływ 
Francyi na Wschodzie nie powiększył. Roz- 
tropność Napoleona III na ciężką wystawio- 
na tu próbę. Do tego odnosi się podobno 
ybismo urzędowe“: (czy list własnoręczny 
Cesarski?) o któróm donosi Morning Post, że 
nadeszło do Londynu z Paryża, z propo- 
zycyami wspólnćj polityki franeusko-angiel- 
skiéj co do Turcji i Włoch, na podstawie 
nietykalności państwa Ottomańskiego i nie- 
mięszania się we Włoszech, Pismo to, mó- 
wi dziennik palmerstoński ; daje zapewnie- 
nia zaspokajające ze względu na siły lądo- 
we i morskie; jest więc niby odpowiedzią 


Cześć Literacko-Artysty czna. 
TYGODNIK WARSZAWSKI. 


Diana de Solanges— Gwiazdka — Mickiewicz — Prażmowi 
ski — Podole — Czytanie gazet — Koleje żelazne — 
Szezepanowski — Zapolski — Pływaki — Most Oży: 
wienie — Żniwa— Klara. 


Niewiemy dotąd, czy to skutkiem zmowy, Czy 
też skutkiem jednozgodnego zapatrywania się Da 
utwory muzyczne, dość że wszystkie bez wyjątku 
tutejsze dzienniki, rzadkim bardzo przykładem, 
zgodziły się na jedno i uśmierciły Dianę de So- 
langes, nową pięcioaktową operę, przedstawioną 
w tych dniach w Teatrze wielkim. Najniepowstrzy- 
mańszym w tćj mierze był Ruch muzyczny, który 
jak to mówią zrąbał operę z librettem tak, że ani 
śladu jéj niepozostało. Ruch nie żartuje, i odbywa 
swoje ruchy umysłowo krytyczne w sposób tak 
Śmiały i pewny, że ani na chwilę nie zachwieje 
się w biegu, i kiedy już kogo na ostrze pióra po- 
chwyci, to go obnosi na nićm dopóty, dopóki mu 


tylko pobojowiska wystarczy. Trudno jednak za- |ty 


przeczyć słuszności w tym względzie Ruchowi; 
prawda że opera upadła, ale nie z winy dzienni- 
ów, które ją rozćwiertowały na cząstki, tylko 


Kraków í sierpnia. 
Od dni kilku donosiły dzienniki, a nawet 


| wieniu już było pusto, 


- = 


m 
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na mowę lorda Palmerstona, 0 którćj pi- 
saliśmy wczoraj. Autor tego pisma powia- 
da jeszcze Morning Post, pragnie utrzyma- 
nia pokoju, rozwinięcia bogatych zasobów 
Francyl i zachowania przyjaznych stosun- 
ków, tudzież porozumienia się Francji i 
Anglii. Któż może być autorem „pisma u- 
rzędowego“ traktującym  podobnćj wagi 
przedmioty? Gdyby p. Thouvenel, dzienniki 
angielskie nie zwykły depesz gabinetowych 


tak dalece w bawełnę obwijać. Może nota 


lorda Cowleya zdająca sprawę z rozmowy 
z Cesarzem, i to na własne jego polecenie... 

Wyjaśni się wkrótce ta zagadka. Ale 
badź co bądź, wiemy, że roztropność, prze- 


zorność i zimna krew Cesarza Francuzów 


odpowiada tylko stanowczćj jego woli: Albo 
się mocno mylimy, albo wyprawa do Syryi 
jest stanowczo w myśli jego powziętą. Ludz- 
kość o nią woła, wiekowa polityka Fran- 
cyi jéj wymaga, obecne położenie. ją wska- 
zuje, opinia całćj Europy chrześciańskićj 


ją popiera. Francya wie, że w takich wa- 


runkach jest niezwyciężoną. 


Hńorespondencya Czasu. 
io Paryż 28 lipca. 
Monitor doniósł, że Anglia zgodziła się na wy- 
prawę do Syryi. Jej spóźnienie kosztowało wiele 
krwi chrześciańskiej, ale zgoda Zachodu jest za- 
wsze miłą i pożądaną, bo ona daje nadzieję, że 
Anglia da się sprowadzić do innych potrzeb ludz- 


kości. Miała się zgodzić na wyprawę i Turcya, 
z warunkiem jednak, że w wyprawie weźmie u- 
dział mały korpus egipski, reprezentujący niby 
wojsko muzułmańskie, którego Porta posłać nie 


może, z obawy powstania chrześciań w Tarcyi. 


wyprawy. Wyprawa wyruszy wkrótce z Tulonu i 
zdaje się, że wyniesie 10,060 wojska. Czas nagli, 
bo rzezie się szerzą w Syryi, bo Abdzel-Kader 
stał się bęzsilnym i musiał swe schronienie opu- 
ścić, bo chrześcianie w Aleksandryi, Tunis, a na- 
wet w. Stambule są w niebezpieczeństwie. Chrze- 
ścianie stambulscy myślą o ufortyfikowaniu się w Pe- 
ra. Biskupi francuzcy ogłosili listy pasterskie za- 
chęcające do składek na Maronitów. Składki licz- 
nie się zbierają. Uezucie ludzkości zagrzewa za- 
wsze szlachetne uczucie Francyj.  Szlachetność 
Timesa i City jeszcze się utrzymuje. Wyraża się 
także szlachetnie Daiły News organ lorda Russella. 
Morning Fost organ palmerstoński, i Morning He. 
rald organ torysów są systematycznie niemiłosier- 
nemi. Bawi tu, że Palmerston, dawny przyjaciel 
Cesarza, jest dziś przeciw Francyi, a lord Russell 
dotąd zapamiętały jego gat er Jest z Fran- 
cyą. Takie to metamorfozy robi obrażona miłość 
własna i interes gabinetowy. Obstawanie Morning 
Posta za pokojem zawartym między Druzami a 
Maronitami, który ogłosiła Semaphore marsylska, 


z winy jéj ni ści. Na drugićm przedsta. 

winy jéj snie mim M trzecie je ow 
nastąpi, mało kto się zapewnie odważy. A jednak 
een krów PE nie mówimy pracy artystów, 
o ci przyzwyczajeni dogadzać poetry Z góry, 
ez względu na korzyść teatru — ale ile kosztowało 
pieniędzy, zważywszy na świetność Wystawy. Toć zą 
te pieniądze wystawionoby kilka i to rozumie się 
pierwszorzędnych oper których nie brak w reper- 
toarze muzycznym tak ogólnym jak ì naszym włą. 
snym. Zkądże więc ta nagła miłość do Diany , któ- 
ra ani kosztów, ani trudów niewróci, A do tego 
jeszcze tyle czasu zajęła? Widać że to nastąpiło 
dla pomnożenia zasług dyrekcyi tutejszćj; więc 
aby jéj niewydzierać tego jednego więcój liścia dę- 
bowego, przejdziemy do innćj matery!. 

Materyą tą będzie owa polemika znana pod ną. 
zwiskiem Gwiazdki, która po 
o jakióm już wspominaliśmy, wystąpiła aż z dwo. 
ma jeden po drugim zeszytami, to jest Z XIII i 
z XIV z kolei. Ten ostatni zajął tu szczególnićj 


pne, a zwykle życiem i dowcipem odznaczające 
się artykuły, chcemy tu wspomnieć o jednym, nie 
lko ze względu na treść jego, ale i na pióro 
traktujące o nim. Treścią tego artykułu był roz- 
biór dzieł Mickiewicza z wykazaniem jego ujemnćj 
strony, a autorem artykułu p. Dominik Szulc, ża- 


długićm milczeniu, k 


uwagę czytelników. Pomijając bowiem przedwstę- | ty 


sprawiło tu żywe oburzenie, bo traktat ten był wi- 
docznie narzucony Maronitom przea Druzów. Ma- 
ronici mogli darowąć 
nie może go darować, a przynajmniej musi obmy- 
śleć środki, aby rzezie się nie ponowiły. 

Cesarz odbywa rewie całego, wojska. Wczoraj 
odbył rewią gwardyi na polu bułońskim, a za kil- 
ka dni odbędzie rewię pułków linijowych.. Odbywa 
te rewie w surducie. po obozowemu, pokazując 
przezto gotowość Francyj, Rozdaje także po każdej 
rewii krzyże. Rewie te staną za rewią, która się 
odbywa zwyczajnie dnia 15gg sierpnia. Tego roku 
Cesarstwo mie będą w tym dniu w Paryżu, będą 
w podróży. Cesarz uda się do obozu chalońskiego 
dnia 4go sierpnia I MA w nim zabawić z tydzień. 
Puści sięw podróż koło. 13 sierpnia. | 

Mimo korespondencji Courrier du Dimanche świat 
rządowy francuzki mówi dość spokojnie o zjeździe 
w Teplieach. Nic się tam -ważnego stać nie miało. 
Dzienniki angielskie, mianowjeje torysowskie chcia- 
łyby czego innego. «1 si 

Garibaldi jest pod Mesyną. Stoczył on stanow- 
czą bitwę pod Milazzo i miał zostać z synem ran- 
ny. W Neapolu panuje chaos, Część mieszkańców 
jest za dawnym systemem, inni za konstytucyjnym, 
inni jeszcze są za zupełną jednością Włoch i są 
także, którzy, chcą dynastyi francuzkiej. „Z tego 
chaosu 'sami Włosi muszą się wydostać. Cesarz 


[umywa ręce i broni tylko Rzymu: Nord wypro- 


wadził złośliwy. wniosek. z okoliczności, że w o0- 


i| statniej allokucyi Ojciec święty nie wspomniał o 
| Maronitach. Allokueya ta była przygotowana przed 


rzezią, Odezwy biskupów francuzkich aż nadto 
dowodzą, że tak kościół katolicki jak Papież są 
czuli na każde obrazę uczucia ludzkości. 
Charivari systematycznie żartuje ze zbrojenia się 
Anglii i tworzenia milicyi. OQdbiera on w tem imi 
pulsyą rządową. Charivari widzi: w milieyi angiel- 
skiej francuzką gwardyę narodową i wróży Anglii 


Anglia jest krajem tak szczególnym a tak patryo- 
tycznym, że nie można układać żadnego porówna- 
nia między nią a Francyą. Strach jest taki w An- 
glii, że:pan Bentinck domaga Się w parlamencie 
użycia alien Dilu przeciw cudzoziemcom. Szczęściem 
sir Levis zapewnił, że nie można się lękać na- 


adu. 
© Hr. Chambord przysłał z Lucerny: składkę na 
Maronitów. Wracają ztego miasta legitymiści. Speł- 
nili oni więcej czyn światowy niż polityczny. Le- 
gitymiści się nie łudzą. Hr. Chamhord nie: jest na 
epokę dzisiejszą. Epoka dzisiejsza wymaga gou- 
vernement de solution" jak dobrze powiedział pan 
Lougon. Szamotania się orleanistów, choć nie tyle 
niewinne ile legitymistów, mają tie wiele wagi, 
Rząd je tylko tolerdje i będzie je mógł powstrzy- 
mać, jak będzie chciał. Opoka cesarstwa to cały 
naród, to armia. © Naród jest zadowolony, «armia 
zaś jest obywatelsko posłuszną. | ©. 

, Pan Prevost Paradol wysiaduje więzienie w przy: 
jemnym domu zdrowia. Pracuje 00, ale zapewne 
nie nad nową broszurą. ; 


Sypiş się broszury o Turcyi eütópejskiéj i azya: | K 
tycki 


éj: W tej Francyi każda kwestya znajduje ma- 
teryały i światło, i znajduje pracowitszych pisarzy, 
odpowiadających potrzebie publicznej. Broszury o 
Tureyi są bardzo czytane. Obudzają szlachetne u- 
czucia, owładniają one serce Francyi, a młodość 
to największa siła narodów. ”' 


patrujący. się na wszystko ze stanowiska filozo: 
ficzno - krytycznego. '0to powody dla których głó. 
wnie artykuł powyższy, wychodząc po za obręb 
codziennych pospolitości, zajął niezmiernie czyta: 


y;|Jący ogół, i wywołał tysiączne zdania. Zdąń tych, 


ani uwag, nie będziemy wcale rozbierać; na jedno 
tylko nie zgodzimy się z autorem Gwiazdki, który 
w dotknięciu tej kwestyi, widzi zaćmienie białych 
draperyj wielkich posągów narodówćj chwały, za- 
pominając, że tylko właśnie tacy geniusze godni 
są wielkich poglądów, bo i któż nad miernościa- 
mi zastanawiać się będzie. — r 

Astronom tutejszy p. Prażmowski, który wysłą. 
ny został do Hiszpanii dla obserwowania zaćmie. 
nia, ważną bardzo udzielił wiadomość Gazecie War- 
szawskićj co do odkrycia przez niego natury świa- 
tła korony i wyskoków czerwonych otaczających 
siężyc, a z których pierwsze S4 atmosferą, dru- 
gie zaś chmurami. Zapewne nie zadługo zabrzmią 
uczone o tóm rozprawy, a świat astronomiczny po: 
szczyci się jedną więcój zdobyczą dla wiedzy. My 
mczasem poprzestajemy na tćj wzmiance, którą 
przesłał p. Prażmowski Gazecie Warsz, z beczki... 
służącćj mu, jak donosi, za stolik do pisania w eza- 
sie obserwacyj. — s 

Między licznemi w tych czasach jarmarkami. 
odbył się jeden w Jermolińcach na Podolu. Ani 
byśmy pisali o nim, gdyby nie pewne, a smutne 


rozlew krwi, ale Europa 


głosy: miech żyje reforma! Jest to wielka kwestya. 


W kaplicy senackićj odbył się ślub senatora Pie- 
tri z panną Just. ; i 
wiat finansowy zabiera się do spoczynku. P. 

Solar opuścił Miresa i został zastąpiony przez ad- 
wokata Arand, Teraz mówią, że Mires myśli także 
spocząć i ograniczyć czynności swego domu. So- 
lar i Mires zrobili ogromne majątki po dniu 2 gru 
dnia, tj. w niespełna ośmiu latach. Takie to zyski 
przynosi praca przemysłowa i kredytowa, ` 

Ks. Napoleon wspiera kompanię która myśli po- 
prowadzić linią telegrafów telegraficznych przez 
Belgrad, Stambuł, Teheran, Kalkutę, Pekin a ztam- 
tąd do Stanów Zjednoczonych. gir 

Czas się nie polepsza. Mamy deszcze 1 zimne 
wiatry. Zgodne postępowanie mocarstw w sprawie 
reke bry poprawiło trochę stan giełdy. O ciąży 
księżnój Klotyldy o któréj pisze Independance, 
trudno co pewnego powiedzieć. Należy życzyć i 
czekać. Nowiny o ciąży Cesarzowej uczą ostro- 
Źności. 

Onegdaj odbył się pogrzeb komisarza Say, eko- 
nomisty i syna sławnego ekonomisty. Przemówi 
nad grobem pp Frank, Davillier i Duroyer. 


S Paryż 28 li 

B. W chwili kiedy usiłowania rządów PaLMA 
są ku Wschodowi, a oczy i słuch Europy pilnie 
śledzi najmniejszy z tamtćj strony powiew, nie 
od rzeczy może będzie podać czytelnikom krótki hi- 
storyczny wywód pochodzenia i położenia plemion 
chrześciańskich na górze Libanu. Od nich rozpo- 
czął się ruch, oni są pierwszym ogniwem tego 
łańcucha chrześciańskich reklamacyj, które zgrzy- 
biały islamizm zapozwały. 

Aż do siedemnastego wieku tradycya przecho- 
wana przypisuje pewnemu mnichowi ale heretyko- 
wi nazwiskiem Maron nawrócenie ludów na wiarę 
chrześciańską. Ludy te wszakże r. 1182 już wy- 
rzekły się herezyi i powróciły na łono kościoła 
katoliekiego. Był w rzeczy samój w piątym wieku 
pustelnik Maron, którego uważano za świętego. 
Sciągnął on do Syryi mnóstwo zakonników i na- 
wrócił wielu pogan. Sektarze wystawieni byli na 
wielkie prześladowania i dopiero pod Janem pa- 
tryarchą Antiochii ustalili się. Naród wzrósł w po- 
tęgę i był w możności stawienia czoła niewier- 


okoliczności zmuszające nas do tój wzmianki, Czy 
dacie wiarę, że w głębi Podola nieuświadety ani je- 
dnćj gazety polskićj, a cóż dopiero std o książ- 
kach polskich;' gdy tymczasem regu „Szy tam 
czytane lub nie, masami się znajdują: -_Śmieliliśmy 
się nawet fałsz zarzucić a przynajmnićj zwątpić 
o prawdzie słów co nam opowiadano, jak 
jedna z dam na wspomnienie Jéj o elegii napisa- 
néj na zgon Adama Mickiewicza, z całą naiwnością 
zapytała: „albo to Mickiewicz już umarł;?« a jed- 
nakże ze smutkiem musieli my uwierzyć, bo nam 
nawet wymieniono Z nazwisKą Osobę, Aż: zgroza 
ini obojętność i to lekceważenie na- 
przejmuje na tę ści ceważenie na 
rodowości, ale szczęściem że takich wyjątków 
bardzo podobno mało między nami. Gdyby choć 
jednę polską ai czytano, czyliżby uczyniono 
podobne zapytanie‘, a €0 gorszą, że nawet i owych 
francuskich pomimo trzymania nieczytają, skoro 
o takiej wiadomości niewiedzą. 
Nie tak dawno, jak nieubliżając nikomu, mie- 
liśmy podobne tutaj okolice co tem dziwnićj się 


udawało, iż położone były bliżćj owego warszaw- 


skiego ogniska; a jednakże: dzisiaj w tych samych 
miejscach, gdzie niedawno nawet niewiedziano o na- 
zwach Gazet polskich , już trzymają i czytają wszy- 
stkie. Co tedy st ło się u nas, dlaczegóżby nie- 
miało ponowić się i na Podolu tem bardzićj, gdy 
projekt kolei żełazućj z Warszawy przez Grodno 
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r. Mehmed Ali opanował Syryę, rozbroił Maroni- 
tów i obciążył podatkami, gdy zaś Beduini „z, Ho- 
ranu w 1830 r. zbuntowali się, wicekról . posłał 
16,000 sztuk broni Maronitom którzy dzielnie się 
w jego sprawie bili. Wynagrodził ich nowym u- 
ciskiem a mianowicie podwyższeniem podatków. 
Drzewa nawet owocowe ulegały opłacie, a nastę- 
pnie ścinano je twierdząc, że są potrzebne na la- 
wety do dział armatnich, nie przestawał jednak 
biedny kontrybuent opłacać podatku tak jakby 
były w gruncie. Podobne fiskalne zdzierstwa do- 
sięgały i Franków i zakonników osiedlonych W Sy- 
rji. W 1840 r. Mehmed Ali lepićj zrobił, zażądał 
zwrotu broni i siedmioletniej antycypacyi podat- 
ków. Tą razą cała okolica Libanu"powstala, Ma- 
ronici i Druzowie wzięli się do broni; ale Drazi 
w chwili stanowczej opuścili sprzymierzeńców i 
kiedy ci musieli uciekać w góry,. Soliman pasza 
(pułkownik Silyes) rabował i niszczył sioła na do-, 
linach porozrzucane. Floty angielska, turecka i au- 
stryacka oraz nadejście Turków zmusiły Egipcyan 
do cofnięcia się do Afryki. Emir Beschir. przyja- 
ciel Mehmeta Alego został z władzy wyzuty i do 
Brousse wysłany. O tym głośnym niegdyś rządcy 
muszę parę słów dodać które z ust bliskiego jego 
znajomego słyszałem. Były. kapelan Emira, bo 
Emir był katolikiem, tylko się ubierał po turecku 
i zathował obyczaje tureckie dające się pogodzić 
z wiarą Chrystus. Pana, dla niestrącenia wpływu 
na Drazach, były mówię misyonarz przyboczny, 
Emira, jest obecnie biskupem. w Bieli w. Piemon- 
cie. Z ust szanownego kapłana słyszałem wiele 
szczegółów bardzo interesujących i dowodzących,| 
że jakie takie poparcie Emira ze strony mocarstw 
europejskich mogło było na długi czas ustalić po- 
wagę chrześcian w tych stronach. Upadek. Be-|. 
schira zrządziła Anglia dla widoków  polityczno- 
handlowych. Aeg, p f 

Chrystyanizm: dużo ucierpiał z powodu tego sa- 
molubnego sposobu wywięzywania kwestyi prze- 
ciw religijnej. „Ze emir był szczerze nawróconym, 
mogę jako kapelan—mówił biskup z Biella —zarę- 
'czyć. Naturalnie, wyrzekł się poligamii. Gdy mu 
żona umarła, chciał wejść w nowe związki.. Sta- 
wiono mu dwie niewolnice georgijskie, które 
w tym celu kupione zostały. Miał wybrać jednę 
z nich, druga przeznaczona była na jej służącą. 
Przyszła żona emira ma się rozumieć, że poprze- 
dnio w religii nauczona i do przyjęcia chrztu św, 
usposobioną być miała. Była to chwila uroczysta, 
którój wraz z dworem emira byłem świadkiem, 
gdy między temi dwiema kobietami ważyła się sza- 
la władzy i niewolnictwa.» Szezęściem dla mnićj 
uwzględnionćj syn emira: w tych 'czasach ozdro- 
wiał i poślubił: dragą georgiankę! PET 

Następcą emira Beschira był El- im, ale 
wkrótce dał dowòdy radykalnéj niezdolności: po- 
dzielono wtenczas Liban na dwa oddziały maro- 
nitski i druzyjski, z których: każdym osobny kaj- 
makam zarządzał. Ale podział ten nie zadowalnia 
stron. W każdym bowiem kajmakamacie znajdują 
się pomięszani katolicy, Grecy i Druzowie. Ksiądz 
biskup Mislin który zwiedzał niedawno te okolice, 
podaje ludność Libanu na 290,000 dusz. Sekty 
dyssydentów liczą 40,000 dusz, 74,000 jest dru- 
zów, reszta katolików. Wiosek i małych grup za- 
mieszkałych li-tylko przez Maronitów jest 370, a 
w 287 innych siołach Maronici pomięszani są z nie- 
wiernymi. ) 

Urban VIII Papież ustanowił był w r. 1625 mi- 
syą syryjską, która odtąd była jedną z najwa- 
żniejszych i najbardzićj kwitnących. Założoną by. 
ła przez dwóch OO. Jezuitów Maniller i Stella 
z Lyonu pod wyłączną protekcyą Ludwika XIII, 
który im wyrobił bardzo: korzystne firmany. Obe 
cnie w Syryi liczą następujące misye katolickie: 
'1) 00. Kapucynów; 2) Karmelitów; 3) Lazaristów 
w Bejrucie, Damaszku. i Tripoli, Siostr miłosier- 
dzia w Bejrucie i Damaszku, Jezuitów w Bejrucie, 
Hisbaie, Zahle; Sidonie, Tyrze i kolegium w Gba- 
zir. Jest również ustanowiony: arcybiskup i idele: 
gat apostolski: dla wszystkich połączonych obrząd: 
ków, a Maronici mają oprócz tego swego patryar: 
chę katolickiego. Na całym Libanie, już to misyo- 


N—LML—L-_ ML EE m, ____ 


CZAS z Czwartku 2 Sierpnia 1860. 


Są to bezwątpienia potomkowie krzyżaków, 0 któ- 
rych tradycyjnie wspominają. Za wojen bowiem 
krzyżowych, oddział rycerzy wymknąwszy się 
z niewoli w Tripoli znalazł schronienie w górach 
Libanu i tam obsiedlał się. Papież Innocenty III 
w listach pisanych do patryarchów maronitskich 
poleca im pewnych synów dawnych krzyżaków. 
Stowarzyszenie rozszerzania wiary przeznaczyło 
w 1859 r. 180,000 franków na misyą Sytyjską. 
Seminaryum Jezuickie w Ghazir jest bardzo zna 
cznym instytutem i mieści ze stu uczniów, których 
część należy do pierwszych rodzin arabskich, Za- 
kład ma drukarnią, kursa wszystkich dyalektów 
wschodnich, słowem jest celującym pod względem 
staranności. - 

Patryarcha nosi tytuł patryarchy Antyochii i na- 
zywa się Jozef Balbez. Jego sufraganem jest 
ksiądz Murad, przez arcybiskupa Laodicei często 
wysyłany do Rzymu. Ma oprócz tego Zawsze przy 
sobie dwóch biskupów i znaczną liczbę księży. 
Mieszka w skromnym domku w Diman. Do ju- 
ryzdykcyi patryarchy antyochijskiego należy dzie- 
więć dyecezyj i archidyecezyj, sześciu biskupów 
in partibus i tysiąc-dwustu księży obsługujących 
365 świątyń. Jest nadto 67 klasztorów męzkich, 
w których mieści się 1400 mnichów i 15 żeńskich 
z 300 mniszkami. Jest przytóm pięć kolegiów dlu 
młodzieży. Co ròk wysyłają kilku niłodych ludzi 
do Rzymu do kolegium de Propaganda fide. Mło- 


dzieńcy ci mają darmo przewóz na statkach ma- 


rynarki cesarsko-francuskićj. ` 

Niepomału zdziwieni zostali Francuzi, niedoczy- 
tawszy sięw allokucyi papiezkićj ani' nawet 
wzmianki 0 rzezi chrześcian na Wschodzie. Allo- 
kucya była przed rzezią pisana. Postępowanie 
rząda francuskiego coraz więcćj wzbudza współ- 
czucia. Wkrótce wyprawa ruszy, bo już się żadne 
mocarstwo sprzeciwić nie chce bo i niemoże. 


Wiedeń 31 lipca. Donau Zeitung, którćj przy- 
pisują cechę oficyalnego dziennika, przemówiła o 
zjeździe teplickim. Dajemy te jej słowa, z któ- 
rych wszakże nie poznać, czy one pisane nad Du- 
najem, czy nad Sprewą lub Izarą. Artykuł ten nie 
jest austryackim, lecz wyłącznie niemieckim, i' ta 
Wa jego strona godną jest uwagi. Oto ów ar- 
tykui: ) i 
-o „Sześć tygodni niemal temu, odkąd na tóm sa- 
mém miejscu wyraziliśmy nasze przekonanie, iż 
konterencya książąt niemieckich w Badenie musi 
być pożądaną dla Austryi. Zamiast niechęci au- 
stryackiój, widać owszem bardzo dobitnie zaufanie 
austryackie, odkąd dostojne usta wyrzekły znako 
mite słowa, że niepodległość narodu i całość zie- 
mi ójezystćj są darami, przed których znaczeniem 
wszystkie kwestye wewnętrzne i przeciwieństwa 
w tył ustępują. 

„Po pełnych znaczenia dniach badeńskich,: na- 
stały pełne znaczenia dni teplickie. Uzupełniają 
się one wzajemnie, mają równe sobie znaczenie, 
wyszły z równych sobie pobudek. Równa i wza- 
jemna potrzeba sprowadziła i tam i tu książąt nie- 
mieckich. 

„Co się zaczęło w Baden, to w Teplicach do 
stanowczego przyszło rozstrzygnięcia. W wielkich 
kwestyach politycznych, jakie w tój chwili poru- 
szają Europą, tak w Baden jak w Teplicach stwo- 
rzono trwałe dostateczne podstawy wspólnćj poli- 
tyki niemieckićj. Osobiste spotkanie się wspania- 
łomyślnych monarchów, w których ręku złożone 
są dziś losy Austryl i Prus, nadało temu porozu- 
mieniu się wyższe Święcenie* Oczekiwania, na ja- 
kie z zjazdu tego liczyliśmy, nie zostały zawie- 


- | dzione. Nie będąc wtajemniczeni w najnowsze u- 


kłady książąt niemieckich i niemieckich dyploma- 
tów, mniemamy przecież, że nam wolno wyrazić 
zupełne przekonanie, iż zgodność zapatrywania się 
wszystkich rządów niemieckich, a szezególnie obu 
mocarstw niemieckich we wszystkich kwestyach 
polityki zagranicznćj nie będzie się już liczyła do 
rzędu życzeń. Otrzymano rękojmię, że w sprawach 
europejskich Niemcy będą w możności, jako jedna 
wielka całość kłaść ciężar swojej woli z porozu- 


narze dostrzegli, że są krajowcy. którzy nie mają | mienia wyszłój, tu zież swojego działania, na szali 
ani typu arabskiego, ani syryjskiego, ale łaciński, | losów. Za urzeczyWistnienie tego szczęśliwego re- 
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na Ukrainę, i tamte także strony jeżeli nie wprost 
to przynajmnićj w części zbliży jakoś z nami. 
Z ciekawych w tym względzie wydawnictw, ma- 
my tu wyszłą W tych czasach. poprawną zupełnie 
mappę kolei żelaznych. w Europie, według naj- 
nowszych dat statystycznych skreśloną w 1860 r. 
przez A. Kozłowskiego w Warszawie, w znanym i 
z starannością prowadzonym zakładzie litografi- 
cznym A. Dzwonkowskiego. Owóż z mappy tój po: 
kazuje się, że w Rosy! DA dobre zabrano się: do ko- 
lei żelaznych. Z dawniejszy ch jak wiądomo istnieje 
kolej z Petersburga do Moskwy, z Moskwy zaś juź 
jest w robocie do Włodzimierza, a.w projekcie 
przez Oreł, Kursk i Charków do Perokopu i Teo- 
dozji w Krymie. Podobnież nad morze Cząrne się- 
gnie kolei z Dinaburga: bieguąc Przez Witebsk i 
Mohilew do Orła, Dalej znów przyjdzie kolej z Pe- 
tersburga do Warszawy łącząc nas z Wilnem, a od 
niego z Królewcem. Ż Grodna sięgnie do Kijowa, 
a z Kijowa do Odesy, Od strony Baltyku, oprócz 
Królewca pójdzie kołej z Dinaburga. do Libawy i 
Rygi; słowem że za lat kilka a choćby i kilkanaście 
wielkie dzieło tyle pożądane dla Rosyi, jakiem 
jest ułatwienie komunikaeyi, dokonanem zostanie. 
Rzucając okiem na Anglię, zdaje się że niema ście 
szki gdzieby już nieprzeporwadzono kolei, stąd to 
pochodzi owa niezmierna, łatwość w stosunkach 
handlowych, bo będąc raz w Londynie, jest się już 


można powiedzieć W ęałéi Anglii. Francya i Niem- 
cy także nie mniejszy uczyniły krok na téj. dro- 
dze; jedne tylko ochy pozostały daleko za in- 
nemi państwami, &le tym się obecnie nie dziwim 
bo one innej oczekują... kolei... 5 
Wracając do rzeczy miejscowych mamy nowość 
w teatrze, to jest Panią Rostkowską śpiewaczkę 
z Wilna, która wyospowała w sobotę d. 28 lipca 
w roli Halki. Na przedstawienie to, zwykle jak na 
Halkę wszystkie miejsca zajęto, i ani lato, ani u- 
pał w teatrze, w którym jeszcze nie mamy jak fran. 
cuzi wodotrysków dla chłodzenia sali, nie powstrzy. 
mały miłośników muzyki, od lubowania się tą 0- 
perą. Artystka wywiązała się należycie, przyjęto 
ją też dobrze, a jeżeliby jćj się zdało, że troszecz- 
kę chłodniej jak należało, niech to raczej przypi- 
sze pamięci na dawną Śpiewaczkę Halkę, a nie 
zaś swemu niepowodzeniu. Są pewne względy, 
które publiczność warszawska z całą zachowuje 
delikatnością. y 
| Z bawiących obecnie w Warszawie muzyków, 
mamy w téj chwili dwóch gitarzystów, pierwszy 
znany już dobrze wszystkim, krakowiąk p. Stani- 
sław Szczepanowski i drugi puszczający się dopie- 
ro artystowską drogą Wileńczyk, p. Downar-Za- 
polski. Pan Szezepanowski wraca obecnie. z Po: 
dola, gdzie w niektórych miastach nadzwyczajne- 


zultatu, nietylko Niemcy lecz cała Europa winna 
jest wdzięczność wszystkim, którzy uczynili to mo- 
żebnóm i dopomogli do tego. 

„Polityka Niemiec nie jest polityką zaczepną, 
lecz rzeczywiście i wyłącznie obronną. Wspólne 
trzymanie się wszystkich państw niemieckich 
w kwestyach polityki zewnętrznej nie może prze- 
to nikogo niepokoić, lecz owszem podnosić rękoj 
mię pokoju i równowagi. 

„Dla zadań politycznych wewnętrznych w Au- 
stryi spokojny bieg rozwoju został nakreślony. Je- 
żeli postępy już dziś osiągnięte znajdują i po za 
granicami Jej uznanie, to każdy miłośnik ojczyzny 
z prawdziwem zadowoleniem widzieć to musi, 
choćby też sobie zastrzegał wszelki wpływ zewnę- 
trzny. Wzajemne uczestnictwo związkowe musi się 
w wysokim stopniu przyczynić do pomyślnego pra- 
wnego stanu Niemiec. « | 

— J. C. K-Ap. Mość nadał szambelanowi i puł- 
kownikowi bar. Fryderykowi Kulmer, tytuł hra- 
biego. 

a J. ©. Mość postanowieniem z d. 20 lipca na- 
kazał zniesienie dyrekcyj podatkowych w Celowcu 
i Lublanie od czasu, który późmej oznaczonym 
będzie. 

yr Gaz. Wiedeńska mówi, że jeden z pułków 
rosyjskich gwardyi, który w r. 1814: otrzymał na 
wieczne czasy imię pułku Cesarza Franciszka I, 
obchodził 11go lipca 150-letnią pamiątkę swojego 
istnienia. Cesarz Jmć Austryacki jako teraźniejszy 
szef tego pułku, kazał się w Petersburgu na tym 


obchodzie reprezentować przez, jenerała hr. Feste- | 


tieza i „obdarzył oficerów i żołnierzy tego pułku 
krzyżami i medalami za waleczność. Cesarz Ale- 
ksander nadawszy temu pułkowi nowe chorągwie, 
przesłał dawne Cesarzowi Franciszkowi Józefowi 
i takowe przeniesione zostały w poniedziałek przy 
stósownćj paradzie do pokoi cesarskich na zamek. 

— Gaz. di Verona z 28 lipca donosi, że dotąd 
przez samą .Weronę przeszło 100 zbiegów z Pie- 


montu przeprawiło się przez Mincio, i że wieluin- 
nych na innych drogach przechodzi do kraju We- 


neckiego. 

| m-,Morgen-post pisze, że d. Ż6go bm. obaj su- 
perintendenci protestancey W Peszcię pp. Tórók 
(a w nieobecności Dra Sekacza) kaznodzieja Langh, 
tudzież hr. Raday i bar. Podmanieki powołani byli 
do Fzm. Benedeka, który mnićj więcćj w tych 
słowach do nich przemówił: „Nakazałem, aby wszel- 


kie naruszenie porządku jak najenergicznićj było | 


uśmierzone ;-łecz wykonanie tego, aby rozkazom moim 


„stało się zadosyć, jest, rzeczą policyi*.. Bar. Pod- 


manieki przedstawił w długiej mowie co zaszło, 
tłumacząc się, że stąd powstały zamieszania, iż 
władze niezabroniły za: dnia serenady, lecz do 
ostatnićj. chwili to odwlekły. z błah O więc po- 
wodu wys przykre zajścia. Fam: Bewodeje od- 
powiedzial na to: „Poznacie panowie zapewne, 
że po, tem coście tu powiedzieli niemogę nie orzec 
niewysłuchawszy poprzednio właściwej, władzy ; 
możecie. liczyć na to, że będę sprawiedliwy dla 
każdego.“ 

m W wieczornćj Gazecie Wiedeńskiej znajdujemy 
pod niewinnym napisem felietonu, list. poczdamski 
z 26 lipca, który taki zawiera w sobie ustęp: 

„Wiadomości z naszych polskich ziem nieszcze- 
gólnie są pocieszające. Agitacye. bardzo niemiłego 
rodzaju tak tam jak w Polsce rosyjskićj są w ru- 
chu i zdają się przybierać dobrze znaną cechę. 
Czytałem listy niemieckich właścicieli dóbr, którzy 
przedstawiają, że obecny stan rzeczy wcale utrzy- 
mać się niemoże, jeżeli rząd zechce dłużćj jeszcze 
pobłażać i ciągle myśleć o godzeniu. Lubo gazety 
z. Polski rosyjskićj mało co przynosić mogą i śmią, 
to przecież dobrze wiadomo, iż. usposobienie od 
ostatniego zeszłorocznego pobytu Cesarzą wyraźnie 
się zmieniło. Jest to ta sama dawną nienawiść, ten 
sam dawny opór, raz w tój, drugi raz w owćj 
formie, pod płaszczykiem literackim, agronomicznym, 
artystycznym lub spółecznym. Policya w naszem 
W. Księstwie Poznańskiem, skutkiem. wprawdzie 
niezupełnie dających się usprawiedliwić zajść, zdaje 
się że nieco chroma i czas jakiś jeszcze chromać 
będzie. Co z tego wypaść może, Bóg to wie! Tym: 
czasem. Niemcom. zaczyna być skuczno pośród lud: 
ności polskićj W. Księstwa. Nie właśnie pewnego 


skami jak i kwiatami, Cieszył się jeszcze i wyra! 
żnemi oznakami współczucia, odbitemi w wydawa: 
nych tam na cześć jego ucztach, przeprowadza: 
niach przez miłośników muzyki itp. owacyach. 


Obecnie ma zamiar zwiedzić wody Druskieni 
ckie, rozumie się, że nie dla zdrowia, ale dla kon- 
certów; na jesień zaś wyjeżdża do Rosyi i tam już 
całą zimę zabawi. Namawiają go, ażeby w ciągu 
tego lata zwiedził jeszcze i Ojców, zwłaszcza że 
urządzone jak to pisaliście w Czasie, omnibusy 
z Krakowa do Ojcowa w każdą niedzielę i święta, 
bardzo mu będą na rękę. Koncert w Ojcowie od- 
będzie się 26 sierpnia w niedzielę. 

Zapolski w końcu sierpnia urządza koncert 
w Lublinie, a tymczasem ma zwiedzić Busk i 
Solec. — 

Na niedzielę mamy tu zapowiedzianą jedną 0: 
sobliwość, to jest wyprawę pływaków, pod kie- 
runkiem p. Matysą. Załeżeć to będzie od pogody: 
Przeszło 20 amatorów zapisało się juź na listę. 
Wypłyną oni z pod mostu starego pomiędzy War- 
szawą i Pragą, i puszczą się z wodą ku Bielanom, 
mając w asekurącyi łodzie, na przypadek jakiego 
szwanku. Jakoś młodzież nasza trzyma się dość 
w tym względzie i nie gnuśnicje, ale owszem wpra- 
wia się w tego rodzaju rozrywki, w których roz 


go doznał powodzenia. Obsypany zarówno okla- | wija swoją zręczność i siły, a Matys i Pecq współu- 


| wych, a to właśnie w 


nieda się przytoczyć, i konsekwentnie temu za- 
przeczają, niemnićj jednak czuje to każdy, że się 
tam coś gotuje.* 

Dopóki te i tym podobne rzeczy znajdówaliśmy 
w Allg. Ztg, Oestr. Ztg, Posener Ztg, Bromb. Woch., 
Kreuzztg itd. itd. staraliśmy się zaprzeczać tym wszy- 
stkim twierdzeniom wyrosłym nagle jak grzyby dla 
zrównoważenia wrażeń, sprawionych, jak mówi po- 
mieniony korespondent: „skutkiem zajść niedają- 
cych się wprawdzie zupełnie usprawiedliwić* — 
ponieważ jednak Gazeta Wiedeńska tóż samo po- 
wtarza, a do tego z zastrzeźeniem przeciw kon- 
gekwentnemu zaprzeczaniu tego „o czem nie wła- 
śnie pewnego“ korespondent jéj przytoczyć nieumie, 
przeto ograniczamy się jedynie na powtórzeniu 
słów powyższych. 

— „Dziennik praw państwa ogłosił następują- ` 
ce rozporządzenie Ministerstwa sprawiedliwości i 
naczelnej Komendy annii z d. 138 lipca r. b. obo- 
wiązujące w całéj monarchii, prócz krajów wło- 
skich, względem sprzedaży lub obciążenia wierzy- 
telnościami majątku kościołów katolickich, prebend 
1 instytutów duchownych: 

„Gdy w art. XXX konkordatu obwieszczonego 
przez patent cesarski z'd. 5 listopada 1855, zarzą- 
dzonem zostało , że dobra kościelne nie mogą być 
ani sprzedawane, ani też obciążane znacznym dłu- 
giem, bez poprzedniego zezwolenia tak Stolicy 
apostolskiej, jakoteż N. Cesarza lub też osób do 
tego umocowanych, t gdy nawet obciążenie nie - 
wielkim długiem majątku prebend i kościołów: do- 
zwolonem., być . może : jedynie «ża dopilnowaniem 
obowiązujących przepisów, a więc. sprzedaż lub 
odlużenie majątku kościelnego, jeśli nastąpiło bez 
dopilnowania prawnych warunków nie ważne jest; 
przeto zaciąganie tego rodzaju aktów prawnych 
w księgi publiczne przeznaczone do poświadezania 
nabycia pewnych praw. rzeczowych do nierucho- 
mości, wtedy tylko. możę się odbyć; jeżeli obok za- 
chowania wszystkich innych wymagań prawem 
przepisanych, załączonem będzie wyraźne oświad- 
czenie ' politycznej władzy krajowej ,* jako się 'za- 
dosyć stało przepisom szczególnym 0: sprzedaży 
lub odłużaniu dóbr kościelnych. To wszelako nie 
narusza w niczem prawa przyznanego, istniejącemi 
ustawami wierzycielom prebendaryusza, względem 
'wymuszenia drogą egzekucyi na dłużniku należytości 
z dochodów nieruchomego majątku 'prebendy, o 
ile egzekucya ta prawem jest dozwolóna.* 
| +i Donau Ztg donosi, że redakcya dziennika 
i Volksfreund: (organ klerykalny) pociągniętą zosta- 
łą do odpowiedzialności z powodu, że w numerze 
swoim z 25go b. m. rozbierała możność cófnięcia 
pisma cesarskiego z d. 17go* b. m. nadającego Ra- 
dzie państwa udział w stanowieniu i podwyższaniu 
podatków, tudzież. zaciąganiu pożyczek skarbo- 


aśnie w dniu, w któr ismo to za- 
mieszczone zostało w „Dzienniku „pra państwa.” 
Donau Zig mowi, że Volksfremd tym sposobem 
budził nieufność do wspaniałych postanowień J. 
C: Mości. p | y 

— Milit. Ztg następnie wymienia komendy. woj 
skowe i ich dowódzęów: 1) Jlna komenda krajo- 
wa w Austryi niższćj i wyższćj, Salzburgu i Sty- 


|ryi (2gi korpus) w Wiedniu. Jeńerał dowodzący i 


dowódzca korpusu jen. jazdy ks. Edmund Schwar- 
zenberg. — 2) Jlna komenda krajowa w Czechach 
(ly: korpus) w Pradze, Jenerał dowodzący i do- 
wódzea korpusu fmp. hr. Edward Clam-Gallas. — 
3) Jlna kom. kraj. w Morawie i Szląsku (4ty kor- 
pus) w Bernie. Fmp: Arcyks, Karol Ferdynand. — 
4) Jina kom. kraj. dla Galieyi we Lwowie, fmp. 
Andor Melczer. — 5) Jlna kom. kraj. i armii na 
Lombardzko-Weneckie, Karyntyę, Krainę, Tyrol i 
Wybrzeże, w Weronie: Dowódzca armii i jenerał 
główno dowodzący fmp. hr. August, Degenfeld- 
Schonburg; przy boku jego fmp. bar. Maurycy Le- 
derert. 3ci korpus w Lublanie: Fmp. Arcyks. Er- 
nest. Sty korpus w Weronie: F'mp, hr. Filip Sta- 
dion. 7my korpus w Padwie: Fmp. ks, Aleksander 
Heski. Smy korpus w Wenecyi: Fmp. hr. Karol 
Thun-Hohenstein.— 6) Jlna komenda armii na Wẹ- 
FAM w Budzinie: Gubernator i główno - dowodzący 
zm. Ludwik Benedek; przy boku jego fmp. hr. 
Ludwik Folliot de Crenneville— 7) J]na komenda 
kraj. na Banat i Serbię w Temeswarze: Guberna- 


biegają się w ich kształceniu, już to na gimnasty- 
ków, tł też pływaków. — 

Wspomniawszy 0 starym moście, trzeba coś do- 
dać i o nowym, ‘tojest; że nię zadługo położą już 
kamień węgielny pod niegó, ; żę roboty tak po- 
stępują, że prawie rosną nam w oczach. W ogóle 
ruch fabrykacy! W Warszawie wielki, wznoszą się 
domy, (a pomieszkania mówiąc nawiasem drożeją), 
ulice się przebrukowują, chodniki zakładają, wną- 
trza kościołów restaurują itd. Niepodobna się nie © 
cieszyć z takiego ożywienia, po którem jeżeli. kto 
wróci na jesień, ujrzy miasto nasze, jakby narze- 
czoną W godowe przybraną sukienki, tylko może 
za mocno... wybieloną|... Dla miast wszakże bieli- 
dło to nie jest wadą bynajmniej; owszem niech 
się bielą i jak najmocniej różują i niech wszystkie 
domy wyręczą w tem swoje mieszkanki!— 

Dla żniw mamy czas jak najprzyjaźniejszy, bo 
pogoda nam sprzyja stale. Mówimy tu tylko o War- 
szawie 1 jéj okolicach, gdyż są miejsca w kraju, 
w których ulewne padają ihn leprzesądzamy 
zatem o tamtejszych zbiorach— 

Drama w jednym akcie J. Korzeniowskiego, p.n. 
„Klara“, wyszła na nowo i w niedzielę ma być da- 
na po raz pierwszy. w teatrze Rozmaitości. Była 
ona niegdyś drukowaną w Berdyczowie. 
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tor i główno dowodzący fmp. tr. Karol Bigot de 
Saint Quentin.—8) Jina komenda armii na Chor- 
wacyę i Słowenię w Zagrzebiu: Ban, gubernator 
1 Jen. dowodzący, fmp. bar. Józef Sokczewie. — 
9) Jina komenda dla Dalmacyi w Zadrze: Guber- 
natori główno-dowodzący fmp. bar. Łazarz Mamula. 

— J. ©. M. nadał majorowi hr. Karolowi Bussi, 


godność szamhelańską. 


N: i e m e.y. 


Oester. Zeitung zamieszcza ustęp z czasopisma 
Stimmen der Zeit, zawierający w sobie tajemne in- 
strukcye dla ajenta dyplomatycznego francuskiego 
przy jednym z mniejszych dworów niemieckich. 
Autor daje „z powodów łatwo domyślnych* ten tyl- 
ko wyimek, „za którego autentyczność dosłowną 
ręczy.* Dla tego może ustęp ten podany jest w 0- 
ryginale francuskim, a w przekładzie brzmi nastę- 


pnie : 


n-Przedewszystkiem będziesz się Pan starać: o: 
beznać się jak najszczególniej z historyą domu 
książęcego, abyś mógł w każdej stosownej okoli- 
czności* natrącać w obec W. Księcia o świetnych 
czynach jego przodków. Nie bardziej niepochlebia 
próżności tych drobnych książąt niemieckich, nie- 


masz środka skuteczniejszego dla zyskania sobie 
ich zaufania, niemasz drogi dogodniejszej dla 0: 
siągnienia prawdziwego celu misyi Panu powie- 
rzonej.*'Celu' tego nienależy.`nigdy* tracić z oka. 
Trzeba ciągle okazywać. W. Księciu „dążenie Prus 
do powiększenia się kósztem małych państw nie- 
mieckich. Smieszna pretensya Księcia Rejenta R 
kazywania się przedewszystkiem uczciwym Q710; 
wiekiem, “musi być wszelkiemi środkami podana 
w wątpliwość. Nic Pan nieoszczędzaj, nic nie za- 
pomiinaj! Mów, że Prusy nigdy innej polityki nie- 
miały jak dwujęzyczność, że zawsze umiały ukry- 
wać swoje zamiary aż do chwili ich wykonania; 
daj do poznania, że gdyby nawet Księże Rejent 
odrzucił wszelką myśl powiększenia posiadłości 
swoich, syn jego będzie pożądliwszy, popychany 
będąc przez partyę jedności miemieckiej, bardzo 
możnej w Berlinie; daj jednem słowem do zrozu- 
mienia, że sama jedna Francya chce i chcieć mu 
si utrzymania status quo w Niemczech, że własny 
jéj interes nakazuje jéj sprzeciwiać się powstaniu 
wielkiego państwa za Renem, i że lepiej być sprzy- 
mierzeńcem Francyi, która utworzyła trzech kró 
lów*w Niemczech, i która może innych jeszcze u` 
"tworzy, aniżeli zostać księciem zmedyatyzowanym, 
poddanym, domu. Hohenzollern. *: itd. 

TEN Tutite yya 

91: Korespondent; do. Oestrr. Złg ze Smyrny jednego 
z największych miast w Azyi Mnićjszćj, parękroć 
„Btotysięcy ludności liczącego, opisuje w następu: 
Jący sposób położenie rzeczy w całćj Turcyi azya- 
„Wokićj. w chwilj; rzezi w Damaszku, a następnie 


mieszeza szczegóły o tej rzezi. 


Smyrna 21 lipca. Zaledwie nadeszły tu pier: 


wsze wiadomości. o rzezi w Damaszku, gdy spo 


strzeżono : podejrzany ruch ay anhini (lu- | łam 


dzi roznoszących ciężary a poc odzących powię- 
kszćj części z Koniah, nazywają w Śmyrnie ha- 
malsami, a liczą ich, tam do 10,000). . Go: chwila 
dały się słyszeć gróżby, a przy kłótni z jakimś 
europejczykiem na komorze, rzekł jeden z hamal- 
sów :  „Poczekajcieno' jeszcze dni kilka, a poska- 
kamy ż wami, giaury, tak jakto uczynili bracia nasi 
w Damaszku.* Europejczyk opowiedział o tój gro- 
źbie swemu. konsulowi, a ten natychmiast udał się 
do paszy, który wezwał naczelnika hamalsów i roz- 
kazał mu, aby się starał zapobiedz podobnym wy- 
padkom. Lecz pasza pozbawiony zupełnie wojska, 
niejest w stanie zmusić do pełnienia swoich roz. 
kazów; słachają go dopóty dopóki okoliczności 
niepozwalają. rozpocząć gwałtów. Lecz jak tylko 
wsparta przez zewnętrzną ludność muzułmańską, 
nezuje się dość silną fanatyczna część mieszkań- 
ców smyrneńskich, niebędzie zważać na rozkazy 
paszy. Wewnątrz kraju, w całćj Anatolii, w którćj 
miastach i wsiach przeważną część ludności sta- 
nowią Turey, chrześcianie żyją pod ciągłym ucis- 
-kiem bezsumiennych władz rządowych. Nadzwy- 
czaj rzadko się zdarza, aby glaur a wymiar 
sprawiedliwości przeciw muzułmanom, którzy swą 
nienawiść dłą:ęhrześcian czynnie okazują. Prawie 
corocznie zdarzały się w Anatolii „jonowy, 
chrześcian, które wprawdzie zdołano aer ne , 
lecz w ostatnich czasach gdy rozbiegły się sł to 
wiadomości 6 wypadkach w Syty) de aen] 
podnieśli dumnie głowę i gotują się do wytępie- 
nia chrześcian.... oj 
4Dnia 15 lipea rano przybył tu parowiec kad 
cuski „Eelairenr* przypływający z Bejrutu, * a 
wypłynął 1go tm., z depeszami których tre HA 
tychmiast telegrafowano do Carogrodu i Paryża, 
a któreto depesze brzmiały jak następuje: 
„„Damószek 9 lipca, godzina popółnocy, Z domu 
Ahd-el-Kadera. Dziś rozpoczęła się rzeż 0 Żej Boi 
dzipie popołudniu. Dzielnica. chrześciańska została 


zrabowaną i spaloną. 500 chrześcian do tej chwili 


zamordowano, Rząd turecki przypatruje się oboję* 


tnie. Ja, oraz kónsulowie, rosyjski i francuski schro- | 


niliśmy się do tego domu, lecz niewiemy co się 2 
nami stanie. Patryarehat, kościoły, konsulaty są 8pa- 
lone. Najprzód zrabowano dom konsula rosyjskiego, 
który jednak szczęściem nieznajdował się tam, gdyż 
inaczćj zostałby zamordowany. Konsuła belgijskie- 
go i holenderskiego zabito, a my wszyscy uwa- 
żamy Się za zgubionych.** 
„W d. 18 lipca przypłynął rosyjski parowiec 
„Oleg* który w kilka godzin po paroweu „Eelai- 
reur“ opuścił Bejrut i przywiózł zatwierdzenie po- 
wyższych wiadomości. Nakoniec wczoraj wieczór 


¡domy konsulów, z wyjątkiem angielskiego i pru- 


Jąc już na to, 


grebinów tj. Arabów algierskich, czezących go ja- 


to i ich naczelnikowi winni jesteśmy, iż nie wszy- 
scy chrześcianie wymordowani zostali w Damaszku. 


iż chociaż niebo. było bezchmurne, przez dwa dni 


jąca z okolicy ludność: Kurdowie, Druzowie z Ho. 


jedynie w dniu 14 i 15 lipca 4000 osób siadło na 
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przybył tu parowiec Lloyda „Malta“, przywożąc 
listy z Bejrutu sięgające do 15 lipca a z Da- 
maszku do wieczora 12 lipca. Według dnich, w 
ciągu trzech dni od 9 do 12 lipca, Damaszek był 
sceną najstrasznicjszego zniszczenia i okropnych 
mordów. Ograniczam się tutaj do przedstawienia 
główniejszych chwil tój rzezi, 

„O 2ej godzinie popołudniu dnia 9 lipca tłumy 
Turków, Arabów, Kurdów, Druzów a najprzód tu- 
recka załoga miasta rzuciły się na dzielnicę chrze- 
ściańską, zamieszkałą przez 25 do 30 tysięcy dusz 
i zapaliły Ją 26 Wszystkich rogów. Pożar trwał 
trzy dni, a dzisiaj eała ta dzielnica jest tylko 
stosem dymiących się gruzów. Liezba zabitych chrze- 
ścian da się tylko oznaczyć przybliżenie zważając 
na liczbę pozostałych, których jest około 8000 
w twierdzy lub u sprzyjających im arabskich ro- 
dzin, a 2000 schroniło się do Abdel-Kadera. Je- 
żeli przypuścimy, żę jeszcze kilka tysięcy ukryło 
się w różnych domach, to zawsze najszezuplej 
licząc, liczba wy mordowanych od 12 do 
15 tysięcy dochodzi, Na wszystkich ulicach 
piętrzą 8ię stosy trupów. Wszystkie klasztory i ko- 


ścioły stały się pastwą płomieni, jak również 


tą ulicą jest” bardzo mały, gdy komunikacya między 
miastem a dworcem .kolei żelaznej: odbywa się ulicą 
Szpitalną a nie Floryańską, raz że tamta jest na bliż- 
szym zakręcie, powtóre. że nie zamknięta bramą jak 
floryańska dogodniejszą jest do przejazdu. Życzyć- 
by sobie należało, aby. całe miasto taki bruk kostko- 
wy mogło Z czasem otrzymać, lecz życzenie to musi 
być poprzedzone możnością : w. dzisiejszych okoliczno- 
ściach bruk ten zdaje się być. zbytkowym, lubo nie 
zbytecznym. Są dotąd jeszcze części miasta niebruko- 
wane wcale, ałbo mające prak tak zniszczony, iż na- 
prawa jego 0d wielu lat okazuje się «być niezbędną. 
Nie mówimy tu, aby nić pod. tym względem nie zro- 
biono, obecnie bowiem i na rynku cały środkowy pas 
bruku jest na nowo odwrącany,. lecz nienależałoby za- 
pominać o tych zakątach nieprzystępnych podczas de- 
szczu, jak np. Kleparz lub niektóre ulice na Kazi- 
mierzu, 

— Donoszą nam z Niewiarowa, że w, nocy 23g0 
lipca zgorzały stodoły: dworskie w Pierzchowcu, w do- 
brach p. Ludwika Kępińskiego w powiecie Niepołom- 
skim, wraz Z zbiorem tegorocznym siana i koniczyny. 
Te same stodoły Już drugi raz w ciągu, dwóch lat 
ostatnich spaliły Się, a od'r. 1830 piąty raz, oprócz 
że w tym samym Czasie spalono już dwa razy dwór 
i dwa razy młyn dworski. Wszystkie te pożary przy- 
pisują podpalaniu i to Jednemu i temu samemu pod- 
palaczowi. Zapewne śledztwo ścisłe nieomieszka tego 
sprawdzić. j 

— Znana z swoich popisów konnych iw ujeżdźalni 
stryja swego panna Katarzyną Renz porzuciła cicha- 
czem dom i stajnię swojego dobroczyńcy; który teraz 
pokazuje sztuki konne W Kopenhadze, lecz porzuciła go nie 
sama, towarzyszył jej bowiem pierwszy clown, to jest 
błazen towarzystwa Renza, pod imieniem Gotłefroy 
znany na. afiszach. Renz Poruszył całą  policyę i z jej 
pomocą ścigał siostrzenicę; żeby zaś usprawiedliwić ter 
swój krok, obwinił ją niesłusznie, że mn 2000:tał. skradła. 
Tymczasem kochankowie uśzli qo Norwegii i pobra- 
wszy się, natychmiast, wystąpili w, widowisku, konnem 
w. Chrystyanii. Pokazało „się, że panna, Renz. nieza- 
brała nawet własnych swoich "rzóczy, 'có z resztą” Wy+ 
szło jéj na dobre, bo płynąc pod przybranem tażwis. 
kiem, wytrzymała rewizyę swoich tłomoczków na okre: 
cie. Gdyby -znaleziono rzeczy, zdradzające «jéj: stanj 
jakieś trykoty, amazonki itp., ani wątpić, żeby ją przy- 
trzymano. Renż pablicznić zarzutami -obarczańy, iż 
potępił siostrzenicę, tłumaczy. się po, dziennikach, że 
dobrodziejstwa jego odpłacała mu zawsze familia nie- 
wdzięcznością. > - j 


Na drusi dzień rono po zaciętćj walce przez 
cały 20ty lipca w Milazzo toczonej, o którćj na- 
deszły właśnie szczegółowe raporta i takowe ju- 
tro podamy, a w którćj to walce powstańcy zdo- 
byli oszańcowane miasteczko Milazzo, a nawet kil. 

a bastionów zamku ze stratą 780 ludzi zabitych, 
ubiwszy „ Neapolitańczykom 1220 żołnierzy, — na 
drugi dzień po tój walce, to jest 21go lipca rano, 
jenerał Bo$co stawił się przed dyktatorem, chcąc 
kapitulować pod warunkiem wolnego '/ odejścia 
z bronią. Lecz Garibaldi warunek ten ódrzucił, 
zażądał aby broń złożyli, a rozbrojeni będą mogli 
odejść gdzie im się podoba. I tak się stało: reszta 
korpusem Bosco broń złożyła, i jedna część odpły- 
nęła wprost na ląd staly do Reggio, druga poszła 
lądem do Mesyny. Garibaldi wypocząwszy wojsku 
i uporządkowawszy je po zacjętej walce, ruszył 
ku Mesynie. Tymcząsem Jen. Clary dowodzący po- 
zostałemi w Mesynie wojskami /w liczbie około 
15,000, widząc ich złego ducha (gdyż z wyboro- 
wymi pułkami poszedł był Bosco), oraz niedosta- 
teczność tój sily do obrony Mesyny i wszystkich 
otaczających to miasto stanowisk, przeprawił wię- 
kszą część wojsk na ląd stały do Reggio, a tylko 
z kilkoma tysiącami wystarczającemi ną załogę 
cytadeli mesyńskićj, zamknął się w téj warowni. 
Pod opuszczone zupełnie przez Neapolitańczyków 
miasto Mesynę, lecz leżącą pod doniosłością 
dział cytadeli, podszedł Garibaldi, depesze nie 
donoszą w którym dniu. O pro wd padkch wić. 
domości choć nie sprzeczne, nie są jednak zupełnie 
dokładne. Zdaje się jednak, że uwaga na obu. 
stronny stan rzeczy: z jednój strony na brak środ- 
ków do: zdobycia silnćj cytadeli mesyńskićj pa- 
nującćj nad większą częścią Mesyny i mogącćj zbom- 
bardować to miasto, z drugićj strony duch wojsk 
królewskich w Mesynie i położenie rzeczy w Nea 
polu, skłoniły obu wodzów, dyktatora Garibaldego 
i jen. Clary do umowy, o którćj doniósł telegram 
z Neapolu w nocy odebrany. Na mocy tćj umowy 
która jest istotnie zawieszeniem broni, wojska 
królewskie pozostaną w twierdzy mesyńskićj, w wa- 
rowniach w Syrakuzie i Aosta, lecz nie będą przed- 
siębrać żadnych kroków nieprzyjacielskich a mia- 
sto Męsyna i cieśnina mesyńska będą niejako neu- 
tralnem gruńtem, na którym wszelki ruch swo- 
bodny. Może'na układ ten wpłynęły także instru- 
kcye odebrane przez jen. Clary i rady jakie Ga- 
ribaldemu przywiózł. od króla sardyńskiego p. De- 
| | pretis. Układ ten ułatwiłby Garibaldemu działanie 
/| przeciwko lądowi stałemu, jeżeli w nim zarazem 
| nie, zastrzeżono zawieszenia i tych działań. 

Z Neapolu nie ma dzisiaj żadnych wiadomości. 
Z Rzymu ciągłe niepokojące pogłoski to o przygo- 
towaniach do powstania, to że rząd rzymski nie 
skłania siędo żadnych ustąpień., W Turynie ukła- 
dy między posłami neapolitańskiemi a rządem sar- 
,„dyńskim nie zostały jeszcze zerwane, jak widać 
* powyższej depeszy z Medyolanu, i posłowie nea- 
politańscy jeszeze d. 31 lipca byli w stolicy pie- 
monckiej. 

Wyprawa francuska do Syryi jeszcze niewyru- 
szyłą i niewyruszy aż po ukończeniu względem 
nićj układów między wielkiemi mocarstwami. Na 
konferencji 28 lipca niezałatwiono jeszcze WSzy- 
stkich trudności, gdyż 80 lipea popołudniu pełno- 
mocnicy mocarstw odbyli nową konferencyę w tej- 
żesamćj sprawie. Jednak położenie rzeczy na 
Wschodzie, groźniejsze prawie co dzień, nagli do 
jaknajszybszego wykonania interwencyi francuskiej; 
powyżćj zamieszczony przez nas list ze Smyrny 
z-24 Ar nietylko palwa okropność rzezi w Da- 
maszku lecz rarazem krytyczn ia 
w NIS Ak Mniéjszéj. Jtyczny stan chrześcian 

Morning” Post podaje następujący wyjatek z li- 
stu, cechujący wybitnie polityke fe paa lorda 
Palmerstona: „Niechcę być złowrożbnym proro- 
kiem, lecz jeżeli Francuzi wylądują w Syryi, to 
liczyć można ż pewnością na wojnę religijną na 
całym Wschodzie. Walka wówczas przybierze nie- 
bawem cechę krucyaty. Rząd grecki proponował 
wysłanie swego wojska, coby na jedno wypadło, jak 
gdyby Rosya wysłała korpus. Muzułmanie uważać 

„dą intęrwencyę Francyi jak uderzenie na isla- 
mizm. Zamiast zapobiedz rozlewówi krwi, wywo- 
ła go ona według wszelkiego prawdopodobieństwa, 
Wojsko  franeuskie nieprędko może będzie mogło 
pójść do Damaszku, jak to jest w zamiarze. Sko- 
ro się o tem dowiedzą wyznawcy „Mahometa 
w Bejrucie, wieść o tem rozbiegnie 81 po całój 
Azyj z szybkością telegrafu. | < EN 

„Nadzwyczajuą jest bowiem saa jak tajemni- 
czo, a oraz z szybkością błyskaw! obiegają no- 
winy w krainach wschodnich. *} Aurcyi europej- 
skiej, skutek interwencyi bouie również szybki. 
Bośnia czeka tylko” na hasto; aby zacząć wojnę 
domową i religijną. Będziemy 188 mieli z pewno - 
ścią kwestyę wschodni A r. - Francya zda- 
je się ją pragnąc ią królo naturalnie życzy jéj 
sobie ciągle, 2 ice 0) Jak sądzą, nie 
może jej przeszko bod 1 

Król Bawarski spodziewany był w Poczdamie 
we wtorek późno wieczorem, Dotąd nie mamy wia- 


domości o widzeniu się Jego z królem Saskim jak 
to girememe: Czy król Maksymilian wstąpi jeszeze 
do innych dworów niemieckich, niewiadomo, wszak- 
że dopiero w połowie tego miesiąca wrócić ma do 
Monachium. 


skiego położonych w dzielnicy tureckićj. Konsul 
belgijski (chrześcianin. rodem-Arab ) i dragoman 
konsulatu rosyjskiego są zabici. Konsul amerykań- 
ski ciężko raniony. Konsulowie francuski i grecki 
znaleźli „Schronienie w domu Abdel-Kadera. An- 
gielski i pruski konsulowie, których domy, jak 
wspomniałem, leżą w tureckićj dzielnicy, wynieśli 
się Z nich a przyjęli do swych mieszkań tyle chrze- 
ścian ile tylko zmieścić się mogło, sami zaś sta- 
nęli w sąsiednich domach tureckich. Konsul au- 
stryacki schronił się do angiełskiego a rosyjski 
znajduje się w cytadeli. Położenie chrześcian któ- 
rzy się zdołali ocalić, jest rozpaczliwe. Niezważa- 
; że większa ich liczba nie wie co 
SIĘ stało z ich najbliższymi krewnymi, cierpią oni 
brak pierwszych potrzeb do życia, mianowicie ci, 
którzy: schionili się do cytadeli, a jeżeli położenie 
przeciągnie,się dłużej, zagraża im Śmierć głodo- 
wa. Przyjęci do domów tureckich, są w ciągłój o- 
bawie. Jakoż w d. lit. m. dzikie tłumy rozbój- 
ników wdarły się przemocą do dzielnicy tureckićj 
Lwy wlekając z domów znajdujących się tam chrze- 
ścian, zabijali jch bez litości za ulicach. Już prze- 
szło 100 padło trupem, gdy Abdel-Kader nadszedł 
z oddziałem słuchających go Mogrebinów, rzeż 
powstrzymał i resztę uwolnił © 1 

„W całój tej sprawie Abdel-Kader postępował 
z nadzwyczajną szlachetnością i z niezachwianą 
odwagą. Już w połowie czerwca chrześćianie w Da- 


Przegląd polityczny. 
Depesze talągrofcźną. 


Medyolan 30 lipca. Dzisiejsza" Perseveranza 
donosi: Nadeszła tu pogłoska, iż Garibaldi po wzię 


rze € ciu Milazzo wszedł do Mesyny, lecz wojska kró 
do swego konaku przyjmie tyle europejczyków, a| lewskie: zajmują jeszcze oytadelię mesyńską. w 
mianowicie kobiet i dzieci, ile tylko tam pomieścić | Ricasoli odjechał dzisiaj do Turynu. Adjutant kró- 
się zdoła, alef resztę będzie bronił wszelkiemi si- | |ewski, kapitan Litta wiezie’ aribaldemu list kró- 
edzieć należy, że za Abdel-Kaderem przy- | ją Wiktora £manuela, w którym ma być wyrażo- 
było na miejsce jego wygnania około 4000 Mo- fne życzenie, aby pomógł sprawie włoskiej. (Depe - 
sza co do tego punktu ciemna)-  Pogeł angielski 
w Turynie dawał w sobotę 28 lipea obiad dyplo- 
matyczny, na cześć posłów” neapolitańskich Man- 
ny i Winspeare, na którym- znajdował się także 
Cavour 1 całe ciało dyplomatyczne; na poniedżia- 
łek tj. na dzisiaj, zaproszeni byli Manna i Win- 
spearę na obiad dyplomatyczny do posła pruskie- 
80 p. Brassier— Unione donosi: Cavour stara się 
ża pośrednictwem ministra sprawiedliwości poje- 
dnać się z p. Ratazzi, gdyż wśród teraźniejszych 
trudnych okoliczności, czuje się sam za słabym i 
chciałby pomiocy silnej, partyi Ratazzego, 

„Turyn 30 lipca. Utrzymujątutaj, że baron Bre- 
hier. poseł franenski;w Neapolu ma być odwołany, | 
a zastąpić $0 ma na tej posadzię marszałek Pe- | 
lissier. | | 
Paryż 30 iipca. Dzisiaj. o 36j godzinie popołu- 
dniu ma być konferencya w sprawie syryjskićj. 
Utrzymują tu, że potwierdza się wiadomość o wej- 
ściu Garibaldego do Mesyny. ; 

Londyn 30 lipca. Dz Morning- Post po- 
daje następujący telegram z Paryża: Sułtan przy- 
Jął propozycyę rozpoczęcia układów (o wyprawę 
do Syryi; tymczasem Constitutionnel donosił, że 
Już sułtan zezwolił na tę wyprawę: P. R. Cz.), Przed 
ukończeniem układów , żadne wojska nie odpłyną. 
Dalej donosi Morning- Post: Nadeszło ta. urzędówe 
pismo iz- Francyi, w któróm proponuje Anglii, aby 
utrzymano wspólną politykę 60 do Syryj 4 Włoch 
na podstawie zachowania całości Turcyi a zasady 
nieinterwencyi we Włoszech. Pismo to zarazem w 
spakaja co do sił francuskich morskich i lądo- 
wych. Piszący list ten, elig sobie utrzymania po- 

oju, rozwinięcia zasobów Łxancyi i dobrego po- 
rozumienia między Francyą A Anglią. (Druga część 
tćj depeszy niedość jasna, jest Powtórzenie tele- 
gramu który jeszcze w poniedziałek yg nocy ode- 
braliśmy i w wtorkowym numerze zarnieścili.. Nie- 
dokładność wyjaśni się wkrótce gdy nadejdzie ar- 

tykuł Morning-Posta w całćj osnowie, PA Cz.). 
| Londyn 31 lipca. Na dzisiejszéom pogiedze.niu 
nocnóm Izby niższej doniósł lord Rysgel Izbie, iż 
Dufferin posłany będzie do Syryi jako komisarz 
angielski, aby tam działać oraz. 7 komisarzami 
innych państw wraz z tureckim. i 


ko proroka i posłusznych mu nieograniczenie; im 


„Według opisu mego przyjaciela z Damaszku, 
pożar w dzielnicy chrześciańskićj był tak straszny, 


nie było widać słońca. Spalono przeszło 3000 do- 
mów. Żydów oszczędzili tą razą muzułmanie, lecz 
zmusili ich, aby rabusiom podezas mordów przy- 
nosili pokarmy i napoje. W czasie rabunku odzna. 
czyli.się w: pierwszym 8zeregu żołnierze tureccy, 
którym właśnie powierzona byją obroną miasta. 
Oni 'także pierwsi mordować zaczęli. Ażeby mogli 
łatwićj swe krwawe gaięto spełniać; porzucili 
karabiny i mantelzaki 1 dopiero 12go lipca wy- 
dano im rozkaz, ażeby, broni BWćj wyszukali. Do 
żołnierzy tureckich przyłączyło: się majprzód po- 
spólstwo miejskie a następnie dopiero nadbiega- 


ranu, Mutualisowie i Beduini. Gubernator, Achmet- 
paszą siedział ciągle w, cytadeli uzbrojonćj w działa. 

„W B.jrucie obawiają się. także rozruchów, L- 
czba. wychodźców, między. którymi znajduję się 
wielu uciekających z Libanu, jest tąk wielka, iż 


okręty w Bejrucie. 

2 Wp dus przywiózł także wczoraj pa- 
rowiee niepokojące wiadomości. Gubernator téj wy- 
Spy w ten tylkó sposób fitrzymać spokojność , ‘iż. 
lągnąwszy z mieszkańców szyb za pie- 
niądze rozdzielił między wojsko. 4 wyspy Cypru 
otrzymujemy również zasmacające doniesienia, Lecz 
drugi także zagraża nam nieprzyjaciel: <zarążliwe 
choroby. Niezliczona. liczba trupów które w. cgłej 

yryi leżą niepochowane na drogach 1 polach, g. 
raz tyfus głodowy, na który Już wiele umarło, 
może sprowadzić choroby od których niech“ nas 
Bóg zachowa,“ i 
EZ DO EEC R, 


Kronika miejscowa i zagraniczna. 


Kraków 1 sierpnia. Dziś rozpoczęto brakować 
ulicę Floryańską granitem w kostkę rzniętym, sprowa- 
dzonym koleją żelazną zpod Striegau na Szląsku nie- 
daleko granicy czeskiej. Wybrukowanie tej ulicy nie 
pozostawi zapewne nie do życzenia pod względem wy. 
gody i trwałości, wszelako jak na Kraków, zdaje się 
być nazbyt kosztownem, bo o ileśmy słyszeli, wyniesie 
do +40,000: złr. «Jeżeli ma ono słażyć jako próba, to 
wybór na ten cel ulicy Floryańskiej najmniej może 
temu odpowiedzieć, albowiem ruch wozów i pojazdów 


Antoni Kłobukow 


Depesze telegraficzne W nocy i dzisiaj nadeszłe 

przyniosły dość ważne wiadomości z sycylijskie- 

80 teatru wojny; porównawszy j zestawiwszy, 
możemy przedstawić dalsze tam wypadki po zaję- 
cin Milazzo przez Garibaldego. 


ski redaktor odpowiedzialny, 


DEPE D G EE 
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CZAS z Czwartku 2 Sierpnia 1860. 


m ci, 


Kurs papierów publicznych i pieniędzy. 


(w walucie austryackićj). 


H raków 1 sierpnia. żądają) płacą płacą 


Banknoty polskie za 100 złr. now.. . . złp.| 363 | 357 
Ruble obrączkowe agio. : - - = + + + « „| 110 | 108; 
Talary pruskie za 150 złr. now. . . , . . 79} | 784 
Srebro nowe. . - - * * . + « « o o „Złr.] 127 | 126 
Półimperyały rosyjske. « - + - + . . . „ [10 34 |10 20 
Napoleondory 20-fe. - - + « « . « . . „ [10 20 10 — 
Dukaty holenderskie WĄŻDO ANEA » |594]|5 86 
„  austryackie.. e.. . . . . ... „| 6 2 |594 
Listy zastawne galicyjskie z tuponam', . „ [85 50 84 50 
Obligacye indemn. z kuponami.. . . . . „ |725— 113— 
Pożyczka narodowa z r. 1854. . . . . . „ |80 — 79 — 
Akcye kolei gal. bez- dywid. z wpłatą 50%, » 144) |142; 
Listy zastawne polskie z kuponami . złp. 2001994. | 
Wiedeń 1 sierpnia (telegraf.) złr. e. 
Augsburg 100 złreń,. . . . . . « « « * . | 108 25 
Hamburg 100 marków . . . . « « « *** 95 25 
Łomy 10%, TIEL. 191 DIYERie 2 o) © 126 10 
Paryż 100 franków . . . 2 2 - «9 * * . 50 20 
Dakaby s iyim} aissbr oS312 SA YL. 6 34 
BY, Męteliki ©. „o © . . 70 — 

» n»n na walutę austr. - * * * * t. 65 50 
43% 3% 1 b GEROANNENO" S O sko 62 — 
4% YAIĄOSIU PHULE ska 4115 Wie 55 — 
3% s Claocah oho TIRE DE. Ap ... — — 
Losy z roku 1834. . $ * * * ' * PFA — — 

: EE i oa r - «ię. „. „| 128 50 

kd „11884070 BANUES ai JAR 84 — 

SARBO SOO. ido z « BUS 95; — 

„ Kredytu ruchomego, . . . „. . » - 107$. — 
Pożyczka narodowa... . . . , . . . c 79 90 
bligacye indemn. galic, , . . . . . - $ 70 75 
Akcye bankowe . . .. . .-. « « « 839 

kolei półnoonćj . . « « « + » * . 1885 
kredytu ruchomego >» : -> aieh 190 90 

„ kolei francusko-austryackićj . . . . 256 50 

n »  nadcisańskićj. . -> * * BCH 126 — 
_»_ n galieyjskićj Karola Ludwika. . | 142 50 

Lwów 30 lipca 
Dukat holenderski . -. « * *« * : + « 14 6—|584 

„  austryacki . - « + « * + . sgail « 6 4|5 98 
Półimperyał rosyjski + + + + » + « + » » 10 42 10 28 
Rubel rosyjski - -= * * + + 9.» sto JANI | 1-893 
Talar pruski . - - + + s « + + + + . „.|[192 |) 1 89 
Pieciozłotówka polska . . . : . . . . 1. — ba 
Listy zastawne galio, bez kupon. . . . . . |84 58 84 13 
Oblig. indemn. bez kupon. si. - sos moros 71 38 o 75 
Pożyczka narodowa bez kupon.. . . . „ « |80 — |79 25 

Warszawa 30 lipoa. 
Półimperyały . . « « « » « » * « « „rublij — 5 55 
Obligi skarbowe . . . « « + + * * * > dz 
kupon . «: « « » » > o di - 1 334 
Listy zastawne III okresu . . . . . .rubliji4 96 |14 93 
kupon +16). vov SiN — 6 
Wrocław 31 lipca. 
Banknoty austryackie w mon. nowój. . . . — 783 
Polskie bilety bankowe. . «2 +. + + » | 884 = 

„ listy zastawne . . . « « » . + ore 1.873 — 

Poznańskie listy zastawne 4, . . . . . à — |100; 
i = y ASH. 80-AN = | 824 
Obligi kolei krak.-śzląsk. o o - «+3 dy oid 


RZEC CE Z CAE A 
Wiadomości handlowe i przemysłowe. 
CENY ZBOŻA 
Na targowicy publicznej w Krakowie w trzech gatunkach 
praktykowane. 


(W walucie nowćj austryackićj. 


c 3 1. Gatunku | II. Gatunku | III. Gatunku 
Wyszczególnienie |-oq a ty, Pk mie) R 
produktów = = - —4-> 
Mierz. w. pszen. zim. dlio 6271] 6— |--— |--— | 5— 
n. jarój . |-— |---- |---- |--— |--— |--|— 
ka Bał a | izi= = | ssry|--|- | 3— 
„ jęczmienia . == | 8|— |-— | 280 |--— |-— 
„ owsa. >> «| 175] 1/80 |——- 1170 |-|— |--|— 
„ grochu. . 425 | 4/45 3,75 3/95 | 3— | 825 
„ jagieł . 550 | 6— | 5— | 5125 |--|— | 475 
„ fasoli 4,25 | 4/35 | 365 | 4|— |-|— |--|— 
„  tatarki . LI 12 1 1-- |-— |L--— 
„ prosa ceis imolai == --= I—— |-|7 
„ rzepaku zim 575 F6 — |-— | 550 |--— |—— 
$ rzepaku letn -|= J- Ey- |-- |-|-- 
„ ziemnia. now.|—|— 1192 |-|— | 190 |-|— |---— 
centn. w. siana. - + |TI7 A—80:i=— zl A= = aT 
„ słomy. « || 10 |--— |1 |-— |+- 
fant mięsa wołowego|-|— |- 8 DŻ A _|2F FOO PUJ 
„ „ ś drobnego. |-— |-|15 |——|=|- [>-— |---— 
„ polędwicy woł. j- |= |- 204 |--|— |-|— |-|— 
Spirytusu garn. zaw 
mas. 2 hal.1 i 13 Sdl 
s opł. na 90° Trall. |-|— | 2/94 |-— |= H- |-| — 
Okowity na 820 ,„ 20: kkon jw Iz: 
Masła śwież. garniec 
mający f 6 łót. 143| 2/75 
Drożdży Wanienką 
z iwa marcowego na 474 ZM 4 POPEZ R pe 
dito dubeltowegoj—|— |- 75 |--— |--|- |---— |--— 
Jej kurzych bopa. . |-|— |--o |-|— Jenjie |--— 
Miarka ozyli '/s mecy 
Kaszy jęczmiennćj « |-ss [—lso |—/45 1—50 |—— |-40 
m częstochowsk. =< | 1128 [l | 1125 |--|— |--|— 
A pszeniozné) * * | „ja 120 |-— | 1118 |—— |--— 
„ perłowćj. - >. al25 | 1/— 1 115 |-— |---— 
3 tatarozan, caté |" —B80 |-| — a |-|— |-— 
» dtto Tupanej] E U. ERS a "JĄ Teel APE 
Pęcaku. . . - - « =" lesia 2 BOT pS 
Mąki z pod krupek . E=- Sikio ko Tz 


tatarczanćj. . 
” Z Komisaryatu targowego: — Kraków 31 lipca 1860. 
Delegowani obywatele: dzca Magistratu: 
J. K. Knowiakowski. 4 Łoziński. 
Komisarz targowy; Jezierski. 
Adjunkt: Bukowski. 


Tryest 24 lipca, 
O spirytus nie dopytywano się z zagranicy, à Pomimo tego 
jednak ceny utrzymały się. Przedano 80 Wiac°r Pruskiego 
podwójnie rektyfikowanego spirytusu po 2050 do 20:75 w.a, 
za wiadro (mniéj więcój po 1:50 w. a. za garniec). 


z 1111001010) 11 
Pociągi osobowe na kolejach żelaznych. 
Odchodzą: 
z Krakowa do Warszawy 7 rano = do Wiednia 
i Wrocławia 7 rano; 3. 35 po połud. == 
do Ostrawy (przez Bogumin (Oderberg) do 
Prus) 9. 45 rano = do Rzeszowa 5. 40 
rano; = do Przeworska 10. 30 rano; = do 
Wieliczki 11. rano. 


W Drukarni „CZASU.* 


publiczna licytacya, 
złreńsk. 


także przyjmowane. 


z Wiednia do Krakowa 7 rano; 8. 30 wieczór. 

z Ostrawy do Krakowa 11 rano. 

z Granicy do Szczakowy 6. 30 rano; 2. 6 po południu. 

z Szczakowy do Granicy 10. 15 rano; 1. 48 po połu- 
dniu; 7. 56 wieczór. 

z Rzeszowa do Krakowa 2. 15 po południu = z Prge- 
worska 9 rano. 

Przychodzą: 

do Krakowa z Wiednia 9. 45 rano; 7. 45 wieczór — 
z Wrocławia i Warszawy 9- 45 rano; 
5. 27 wieczór — z Ostrawy (przez Bogu- 
min (Oderberg) z Prus) 5. 27 wieczór = 
z Rzeszowa 8, 24 wieczór; = 2 Przewor- 
ska 3 po połud.; z Wieliczki 6. 40 wieczór. 

od Rzeszowa z Krakowa 12. 1 w południe = do Prge- 
worska 4. 30 po południu. 

Coann E 
Przyjechali od 34 Lipca do 1 Sierpnia. 
HOTEL DREZDEŃSKI, Julia Garcenot Z Dijon. Ksiądz 
Jędrzćj Dyczek Teolog z Tarnowa. Anna Nowosielska wł. 
dóbr ze Lwowa. Hr. Józef Stadoicki wł. dóbr z gubernii Ra- 

domskićj. r 
Wyjechali: X. Paweł Świątkowski do Wrocławia. Sewe- 


ryn Koźmian właśc. dóbr do Szczawnicy. Dembiński, Feliks 
Chwalibóg wł. dóbr do Królestwa. Antoni Niedzielski wł. dóbr 
do Proszowic. 

HOTEL ROSYJSKI. Romer Henryk włsśc. dóbr z Biez- 
dziedzy. Fritsch Anna naucz. śpiewu z F'ancyi. Wilczyński 
Franciszek wł. dóbr z Hrabenvy. Pogorzelscy Tytus i Dyo- 
nizy ob. z Słupnicy. Zawadzcy August Franciszek obywat., 
Szymczakowski Józef rządca z Rokitowa. Dąbrowski Jan ob. 
z Królestwa. Obratschay Jan wł. dóbr z Opawy, 


Urzędowe. 


iN.8%51] (Ogłoszenie Licytacyi. 021-3 


Magistrat król. głównego Miasta Krakowa podaje do po- 
wszechnćj wiadomości, iż celem wydzierżawienia na zasadzie 
ces. patentu z dnia 7go0 marca 1849 D. P, P, Nr. 154 $. 5 
Gminie przysłużającego prawa polowania w wsiach Piaski, 
Grzegórzki, Dąbie, Beszcz i Głębinów na powierzchni 1053 
morgów 634 [| sążni, na czas od 1go września 1860 do 31go 
sierpnia 1866 odbędzie się w dniu 8 sierpnia r. b. w gmachu 
Magistratu w Biórze I Departamentu o godzinie 10 z rana 


dalsze jój zachwalanie byłoby zupełnie zbytecznem. 


handlowych nabyć: 


w Andrychowie p. H. Unger. 
„ Bilsku p. C. Schaffran. 

„ Bochni p. Konst. Solik. 

„ Brodach p. apt. Deckert. 


kowski aptekarz. JE 

„ Czerniowcach p. Różański i p. Zacha- 
ryasiewicz. 

„ Dembicy p. apt. Herzog. 


n 


OBIC POK 


Na pierwsze wywołanie ustanawia się cena w kwocie 15 
Wadium wynosi 5 złr. w. a.— Deklaracye pisemne będą 
Warunki licytacyi* mogą być przejrzene w Biórze I De- 


partamentu. 
Kraków dnia 13 Lipcą 1860 r. 


Einseraty. 


Od te lipea r. b. dodawany będzie do 


Czytelni dla młodzieży 


półarkusz 


Rozmaitości. 


Zawierać on będzie głównie praktyczne wiądomości z fizyki 
i nauk przyrodniczych, artykuły o gimnastyce z jéj zastoso- 
waniem praktycznem, rozporządzenia i wiadomości tyczące sie 
szkół i zakładów pub'icznych, ryciny potrzebne do wyjaśnie- 
nia tekstu, doniesienia o wyszłych dla młodzieży dziełach, 
szarady, anegdoty, zagadki, zadania matematyczne itd, 


ROZMANTOSCI 
przy końcu roku stanowić będą osobny tomik. 

Prócz tego dodawany będzie co pół roku portret zasłużo- 
nego krajowi męża, Na pierwsze półrocze dany bedzie por- 
tret Karola Szajnochy, który z końcem sierpnia rozeszlemy 
czytelnikom naszym. r (711-2) 

Pragnąc jedynie, aby PISMO nasze stało się prawdziwie po- 
żytecznem i jak najbardzićj rozpowszechniło się w kraju, nie 
podwyższamy ceny, która pozostaje jak dotad: 

Dla prenumervjących na miejscu: rocznie. . 4 złr. w.a. 
półrocznie 2 „ „ 
kwartalnie l „ , 
Dla zamiejscowych prenumeratorów: rocznie . 4 złr. 40 c. w.a. 
półrocznie2 „ 20 
kwartalnie 1 „ 10 _ , 
Lwów. — Nr. 1147: fiedakcya Czytelni. 


KONSERWY 


przeciw piegom. | (sst-11-12) 


RKĄMIEfŃ NICA 


przy ulicy Floryańskićj pod L. 336/,,, Gm. V., jest 

z wolnćj ręki kaźdego czasu do sprzedania. 
Bliższa wiadomość pod L. 36/, Gm. VII, ulica 

Piasek. (731-1-3) 


Na szczególne polecenie zasługują 
Helungkianga 
arabski i azyatycki 


PROSZEK LECZĄCY 


dia Bydia, 
który w Arabii i Azyi do leczenia słabych 
zwierząt z najlepszym skutkiem się używa. 


0 gą, U Komi: przy krwistem nurynowaniu 
(= wzdęciu, gruczołach, kolkach, bsśkó chęci 
stdo jadła i robakach. 


U bydła rogatego: przy ścinaniu 
się mleka, przy urynowaniu i podoju krwi- 


wszelk e HARZ) atunk u, : stym, w roty RA , zimnej febrze, 
icie ; przy kolkach, braku chęci do Jadłą, przy nadyma- 
Morele, GTUsSzki, Jabłka, [niu się krów, robakach i słabościąchi i Arn 
Brzoskwinie, 


hiszpańskie Wisnie i ione, 
słoik PO I złr. w. a. 
znajdują się w Hotelu Saskim w Handlu przysma- 


czków Węgra. "A (735-1) 
S Wszelkie zamówienia uskutęczniają się jak naj- 
spiesznićj, J. FLEISCH, 


ADMINISTRACYA 


BÓRE OÓJEGOWA 


zawiadamia szanowną Publiczność, że począwszy 


od d. 29 Lipca 1860 
w każdą Niedzielę i Święta 


OMNIBUS 


U owiec: w słabościach błony mózgo 
[= 48 w początkach kołowacizny, dla uło- 
mnych jagniąt 1 w puchlinie, 

U świń: przy puchlinie, kaszlu kol- 
BER na przeżarcie i przy pojawianiu 
się gól. 

Bliższe szczegóły zawarte SĄ w jnstrukcyi uży- 
cia, która się przy każdym pakiecie xi í 
Wielka paczka kosztuje $0 kr. 

mała 40 kr. w, a, f 
Ten proszek prawdziwy utrzymują: 
wKRAKOWIE p. A. Aleksandrowicz apt. 
we LWOWIE p. Piotr Mikolasch ip. O, T, Winckler, —- 
zo p. A. Kai kienien PTA BRZEŻANACH p. J, 
ało w PRZEMYŚLU p. F: Gaidotachka | Bua = SADa 


WADOWIE p. Marecki, — w RZESZQWIĘ p. Schaitter, — 
w SAMBORZE p. Kriegseisen, — w STANISŁAWOWIE p. 


Masa do plumbowania Zębów, 


którą każdy sam sobie zęby plumbować może. — Cena ® złr. 10 kr w. a. 
Ces. król. wyłącznie uprzywilejowana 


Pasta Anaterynowa do zębów. 


Cena 1 zdr. 22 kr. w.a. 


MZR 
Bkosiinny Proszek do zęb 
Cena 63 kr. walutą austr. 
Powyższe artykuły można po znanych cenach we wszystkich miastach prowincyonalnych, w znanych domach 


C. k. wyłącznie uprzywil. ogólną wziętość mająca 


WODA ANATIRWNOWA DO USA 


ao AG. HPAWRE"NH"/MA 
praktycznego lekarza zębów w Wiedniu, „Stadt Tuchlauben Nr. 557.“ 
Cena 1 złr. 40 kr. w.a. 


Ta Woda do ust od tOoiu lat istniejąsa, okazała się jako najszczególniejszy środek konserwujący, tak dla zębów 
ako tóż i ust, weszła w używanie jako artykuł toaletowy w najsacniejszych domach i prawie u ogółu szanownój Pabli- 
ozności, ed najszozytniejszych znakomitości lekarskich uzyskała najchlubniejsze świądectwa; sądzę przeto, że wszelkie 


(538-5-10) 


Ó w. 


w KRAKOWIE: p. Tomasz Górecki ip. Józef Jahn. 
we LWOWIE: p. C. F. Milde, p. Lanerl i p. Fomanek aptekarze: 
P. HH, Hofmann i p. Jozef Klein, 


w Dobromilu p, A. Krotowski. 

» Dydowie p. Koniecki. 

» Jarosławiu p. Ig. Bajan. 

k . f» Kołomyi p. T. Zachariasiewicz. 
„ Brzeżanach p. B, Fastenhecht i p. Zmin-|„ Przemyśla p. Machalski. 

n. Przeworsku p. apt. Janiszewski. 
n Rozwadowie p. K. Marecki. 

n Rzeszowie p. Ig. Schaitter. 
Samborze p. apt. Kriegseisen. 


w Sanoku p. Jaklist. 

„ Stryju p. apt. Sidorowicz. 

„ Stanisławowie p. A. Tomanek i spółka 
i pp. bracia Czuczawa. 

„ Tarnopolu p. Latinek i p. A. Morawets. 

„ Tarnowie p. J. Jahn. 


Zaleszczykach p. Kodrębski i spółka. 
yć Złoczowie p. apt. Pettesch. 


Podpisany zaopatrzywszy swój Skład 


OJOWYCH 


WW EX NE A NA GP WW/ IE IET 
w znaczny zapas świeżych najnowszych deseni, poleca takowe po cenach bardzo umiar- 
kowanych, począwszy od 30 centów aż do kilku złreńs. za rulon. 


Również utrzymuje zawsze na Składzie tak w KRAKOWIE jak i w TARNOWIE: 


Paski do Ostrzenia brzytew, Goldschnidia, — Storów do okien, — 
Herbaty chińskićj, — Torb i KKuferków podróżnych, — Pro- 
Szku perskiego na owady i Papieru na muchy — jako tćż 


Eau de princesses „d Auguste Renard à Paris“: po centów 84, — Lait 
de concombre i Lait de fraises po S4 centów, Środki bardzo skuteczne 


Józef Jahn, w Krakowie i w Tarnowie. 


Mężczyzna technicznie wykształ- 
w sile wieku, poszukuje w è | í 
cony t jeku, poszukuje w okregu Krakowskim lub 
tóż i gdzie indzićj w jakićj fabryce, albo jako eko- 
nomiczno-rachunkowy urzędnik umieszczenia. , 
Jest biegły w języku polskim i niemieckim i może sie wy- 
kazać najlepszemi świadectwami. — Bliższą wiadomość po- 
wziąść można w Kkspedycyi „Czasu. (711) 


Nauczyciel prywatny 


poszukuje umieszczenia w Obywatelskim domu w Galicyi lub 
Królestwie Polskiem. — Bliższa wiadomość w Krakowie przy 
ulicy Brackićj pod L. 157 n. na dole. (715-3) 


BIE (570 SABA ALU: „rw. 

EE" P:Z ulicy Starowiślanćj w Ujeżdżalni jest mie- 

k szkanie z dwóch Pokoi i kuobni składujące 
Pore stajnia na 10 koni 


do wynajęcia. 


(732-1-3) 


Poszukuje się do wydzierżawienia 


APTEKĘ 


w większem mieście, lub odpowiednie miejsce 


dla MAGISTRA FARMĄCYL 


Bliższą wiadomość udziela na listy frankowąne Kok 
dycya „Czasu.* x (20723) 


= Od Ekspedycyi. 


Na dniu 31 lipca r. b. wyprawiono „Dodatek miesi « 

z Czerwca na natę ce PE Preston; miesięczny 
Agram (Zagrzebia), Brzeżan, *erna morawg,, Br e 
chni, Baka: Brzeska, Bolechowa, Buczączą, kobi nirea 
Biecza. — Czortkowa, Cieszyna, Chrzanowa, Czerniowiec. — 
Drliny, Dubiecka, Djakowaru, Dukli, Dąbrowy, Dynowa, Dzi- 
kowa, Dębicy.— Glinian; Grodźca (Graty), Gdowa, — Hali- 
cza, Husiatyna, Horodenki. — Izdebnika, Jągielnicy, Jaworo- 
wa, Jasła, JaryczewA, Jarosławia , Jasiennicy. — Krzywiec 
Kaniży wielkiej, Krzeszowic, Kalwary; Zebrzydowskićj, Kro- 
sna, Kołomói. — rę mg „Limanowy, Lutowisk, Lwowa, 
Pancuta, Łącka, — | wi Miejsca, Myślenic, Mielca, Medyń- 
ca, Mikulinieo, Mościsk, — Narajową, Niźniowa, Niepołomic, 
N. Targu, N. S4cza. Pr Ottyni, Oświecima. — Paryża, Prze- 
worska, Podhorec, Sragi, Przemyśla. — Rohatyns, Rudek 
Radymna, Rz y z tyna, Rudek, 
Ropczyc; mir ymu, Rawy ruskićj, Rądomyśla, Ry- 
manowa, Rozwadowa, Rzeszowa. — Stryja, Sao dziszo - 
à "hy, Sniatyaa, $ YJa, Sącza, 118Z0 
wa, Suc D kala Sani, a szawy, Sądowój Wiszni, Sieniawy, 
Szechiń. > Sambora, Stanisławowa, Sanoka.— Tyśmie- 


nicy, Tłastych, Trębowli, Tarnopola, Tarnowa. — Ustrzyk 


a] s r » 3 jści 
na m osób urządzony Tomanek apt., — w STRYJU p. Sidorowicz, w TARNOPOLU | dolnych, Ujścia solnego | Wadowic; Wieliczki, Wiednia. — 
3%: dek l 2? p. Buchnet, — w TARNOWIE p. Sidorowicz apt, — w ZA- | Zarszyna, Zaleszczyk, Żywca, Znajmu, Zborowa, Zatora, Zło 
o godzinie 6 rano odchodzić będzie do | LESZCZYKACH pp. Kodrębski i Spółka, (732-1-5) | ozowa, Żółkwi. > Zboro , Bło- 
x Z . A z 3 - YJ p e e 
Ojcowa, a następnie dr uglego dnia z Oj- ___ SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE. 
cowa o godzinie © |z wracać będzie. |a | wys. bar. | stan ciep. | wilgotn. zmiana ciepła 
Za każd y kurs od 080 by opłata wy- 2 c w lin. par. podłag | powietrza : kierunek k Arh Zjawiska w oiągu dnia 
nosi 1 złr. 50 Kr. w. a. © [lo Ronam. Reaumura.| względna | | następnio wiatrą 3 reke bieg Stoa. DI Wa 
RZE ` zz OT AEN WE "TS pa ZEREZEZE r; mę poż P 
== Bióro HOTELU SASKIEGO przyjmuje za- | 31| 21324” 90 a 1 55  lzachod.-pofudn. silny) pogoda z chmurami ——— 
6% . ©) b Ą | 
mówienia za gotową zaraz zapłatę. Gas) |'i a 3 a z A zachodni prë ppehanris | pięt pom + sipi pra 


Rządzca Drukarni, Antoni Rother. 


